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Praca W. Chojnackiego stanow ić będzie bardzo cenną pomoc dla badań 
historyków różnorodnych dziedzin kultury , stanowi ponadto wymowny dowód 
żywotności języka polskiego na ziemiach północnych i zachodnich. Żałować 
jedynie trzeba, że niski nakład tej cennej publikacji (1.200 egzemplarzy) 
uczyni ją rychło pozycją rzadką i niedostępną.

W iesław B ieńkow ski

Franciszek K l o n o w s k i ,  Drewniane budownictwo na Mazurach i Warmii, 
Olsztyn „Pojezierze”, 1965, ss. 247, m ap 12, tabl. III, ryc. 159 (Streszczenie 
w języku angielskim).

Z dużym zainteresow aniem  przyjęli tak  miłośnicy, jak  i specjaliści ukazanie 
się na półkach księgarskich obszernego studium  architektonicznego pracow i
tego etnografa olsztyńskiego, F. K l o n o w s k i e g o .

Przedm iotem  tej rozpraw y jest rozwój drewnianego budow nictw a ludowego 
na północno-wschodnich terenach kraju, zasiedlonych ongiś polskim żywiołem 
osadniczym. Ta rzeczowo przem yślana i w szerokim  aspekcie u ję ta  praca 
stanowi pierwszą tego rodzaju pozycję w lite ra tu rze  polskiej, dotyczącą Mazur 
i Warmii.

N ajpierw  autor podał czytelnikowi charak terystykę dotychczasowej lite 
ra tu ry  tem atycznej — i to zarówno dość skrom nej polskiej, jak  też obszer
niejszej niem ieckiej,poddając ją krytycznym  uwagom. Przy tej sposobności 
podkreślił tendencyjność w ynurzeń niektórych badaczy niemieckich (M ei-  
t z e n ,  H e n n i n g ,  M i e l k e ) ,  przypisujących główny rozwój omawianego b u 
downictwa przemożnym wpływom germ ańskim .

Zgodnie ze współczesnymi m etodam i badawczymi, autor rozpatru je  prob
lem zmienności form budow nictw a miejscowego od podłoża — od szczegółowej 
analizy w arunków  historyczno-osadniczych i społeczno-gospodarczych. Tu trze 
ba dobitnie podkreślić, że tego ważnego problem u w dotychczasowych pracach 
niestety nie uwzględniano.

Dużo uwagi poświęcił autor specyfice środowiska geograficznego i ze 
szczególną pieczołowitością omówił dość złożoną h istorię osadnictwa obszaru 
(10 stron), jako też poszczególne form y tutejszych zagród i osiedli (22 strony). 
Z całokształtu tych zagadnień w ysnuł odpowiednie wnioski. Niestety, z po
wodu braku m ateriałów  archeologicznych i archiw alnych z czasów wczesnego 
średniowiecza i średniowiecza, nie dało się w yjaśnić ówczesnej s tru k tu ry  
osiedli i zagród. Istn ieją w tym  czasie jedynie ślady w  nazew nictw ie geogra
ficznym staropruskim , a później polskim. Z kolei omawia autor wpływy za
konu krzyżackiego na miejscowe osadnictwo przypom inając, że niezaludnione 
obszary puszczy galindzkiej zostały w X III wieku skolonizowane przez są
siedni żywioł polski, mazowiecko-chełmiński, który przyniósł ze sobą rodzime 
form y osadnicze.

Obszerniej charakteryzuje autor późniejsze niem ieckie fale kolonizacyjne 
w X VIII, a zwłaszcza X IX  wieku, m ające poważniejsze wpływy na osadnictwo 
i budownictwo na odizolowanych od macierzy terenach.

Na tle tych wstępnych, a niezbędnych w yjaśnień, autor rozw ija szeroko 
w dwóch następnych obszernych rozdziałach podstawowy tem at pracy zw ią
zany z rozwojem wiejskiego budownictwa drewnianego.

W tym celu w ykorzystuje sum iennie polską i niemiecką litera tu rę , głównie 
Χ ΙΧ -wieczną, oraz archiw alia rysunkowe i fotograficzne. Przede wszystkim  
jednak wywody autora i w ysunięte z nich wnioski opierają się na własnych
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żmudnych i długotrw ałych badaniach terenowych i m ateriałach inw enta
ryzacyjnych katedr A rchitektury  i P lanow ania Wsi Politechniki W arszawskiej 
i Gdańskiej. Bez tych badań nie mogło być rpowy o rezultatach  końcowych, 
jakie daje jego analityczna praca.

Rozdział pierwszy rozpraw y *(67 stron) trak tu je  szczegółowo o częściach 
składowych chałupy — o konstrukcji ścian, drzwi, okien, dachu, palenisk 
oraz wykończeniu szczytów i detalach wnętrza.

W rozdziale drugim (84 strony) autor omawia różnorodność form  chałup 
występujących na M azurach i W armii, poświęcając najw ięcej uwagi charak
terystycznym  dla tych terenów  budynkom podcieniowym. W reszcie daje an a
lityczny przegląd rozplanow ania w nętrz chałup, przeprow adzając ich k lasy
fikację na podstaw ie m ateriałów  inw entaryzacyjnych.

W trzecim, końcowym rozdziale m am y garść wierzeń i przesądów ludo
wych związanych z chałupą.

Do jakich ważniejszych wniosków autor ostatecznie dochodzi? Stw ierdza 
on z naciskiem, że ludowe budownictwo drew niane na M azurach i W armii 
kształtowało się w odmiennych, bardziej skomplikowanych w arunkach histo
rycznych aniżeli budownictwo na sąsiednich terenach kraju. Stąd też w y
nikają trudności w w yjaśnieniu niektórych zjawisk jak  np. pochodzenie m a
zurskiej chałupy podcieniowej. Ten złożony a sporny problem, autor sta ra  
się wyjaśnić na podstaw ie dotychczas istniejących danych.

A utor nie neguje wpływów niemieckich na ludowe budownictwo m azur
sko-w arm ińskie, k tóre są całkiem zrozumiałe na obszarze zderzeń dwu od
miennych k u ltu r; nie zgadza się natom iast z tendencyjnym  przypisywaniem  
przez niektórych badaczy niemieckich przewagi tych wpływów i sta ra  się 
to udowodnić.

W procesie rozwojowym rzeczonego budownictwa decydującym — jak 
powiedziano — był elem ent osadniczy. Stąd zrębową konstrukcję budowli 
należy łączyć z przewagą słowiańskiego elem entu osadniczego, ryglową zaś 
z przewagą niemieckiego. Ponieważ na rozpatryw ane przez autora budownic
two decydujący wpływ m iał elem ent osadniczy polski, m azursko- chełm iń
ski, w struk tu rze  i rozplanowaniu w nętrz istnieją też powiązania z budow 
nictwem sąsiednich regionów polskich. Jednak form y te na terenie m azursko- 
w arm ińskim , długotrw ale odizolowanym politycznie, wytworzyły swoje własne 
oblicze.

Na podstaw ie wnikliwych rozważań autor wykazuje, że budownictwo m a
zursko-w arm ińskie wyróżnia się osobliwą starannością ciesiołki i w ystrojem  
w nętrz. Zwraca on też uwagę na charakterystyczne dla tego obszaru — 
zwłaszcza zaś mazurskiego, występow anie podcienia szczytowego (przypusz
czalnie szczątkowego) — gdzie indziej nie spotykanego, a tu spełniającego 
niejako funkcję dekoracyjną. Dalej w skazuje na w yjątkow ą rozm aitość ozdob
nego odeskowania szczytów chałup, k tóra znajduje analogię jedynie na s ą 
siednim obszarze kurpiowskim . A utor uw ypukla wreszcie dobitnie duży wkład 
kulturow y słowiański i polski w rozwój omawianego budownictwa. W posło- 
wiu sugeruje wzmożenie opieki konserw atorskiej nad spuścizną rodzimego 
budownictwa uważając słusznie, iż najskuteczniejszym  sposobem zabezpie
czenia będzie przeniesienie najbardziej typowych budowli do rozrastającego 
się system atycznie „Parku Etnograficznego” w Olsztynku.

Rozprawa F. Klonowskiego zaw iera na końcu obfite przypisy ułatw iające 
spraw dzenie przytoczonego w niej m ateriału  oraz obszerny zestaw lite ra tu ry  
(przeszło 200 pozycji). Świadczy to o sum iennym  podejściu au tora do swojego 
tem atu. Liczne ilustracje i rysunki, okraszające tekst dzieła, pochodzą p rze
w ażnie od autora i wiele z nich publikowano po raz piewszy. A utor w y
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korzystał też sporo ilustrow anych m ateriałów  archiw alnych (rysunki, plany, 
fotografie). Mapki są w ykonane poglądowo i przejrzyście; niestety w  kilku 
wypadkach pomniejszono je zbytnio (mapy 3, 4, 11), co u trudn ia  ich czy
telność. Również niektóre ilustracje  w ypadły w druku zbyt szaro — brak 
im intensyw ności czerni (mapa 6, ryc. 1, 12, 28, 29, 32, 33, 34, 35, 44, 61, 75, 
77, 84, 113).

Praca posiada streszczenie i spis ilustracji w języku angielskim, co umoż
liw ia obcym specjalistom  zapoznanie się z jej treścią. (Przykładem  zainte
resow ania może być recenzja szwajcarskiego etnografa W ildhabera, um iesz
czona w „Schweiz. Archiv fü r Volkskunde”, 62 Jg. 1—2, s. 124, Basel 1966).

W sum ie obszerna rozpraw a F. Klonowskiego jest dobrze przem yślaną 
i wartościową pracą, podającą czytelnikowi najnowsze wyniki badań nad 
złożonym problem em  budownictwa ludowego M azur i W armii. Należą się 
też słowa uznania zasłużonemu W ydawnictwu „Pojezierze” i W ydziałowi 
K ultury  PWRN w Olsztynie za wydanie tego pożytecznego dzieła.

Longin Malicki

Rocznik sta tystyczny  wojew ództw a olsztyńskiego 1966, Olsztyn 1966, R. 9, 
Wojewódzki Urząd S tatystyczny w Olsztynie, ss. 430.

„Rocznik statystyczny województwa olsztyńskiego 1966” ukazał się sto 
sunkowo wcześniej niż poprzednie.

Treść inform acji o rozwoju gospodarczo-społecznym i ku ltura lnym  w oje
wództwa przedstaw ia czytelnikowi 297 tablic i 18 wykresów. Te ostatnie, 
szczególnie dla czytelnika nie przygotowanego do odbioru liczb, są bardzo 
dogodne przy analizie inform acji. Wykaz terenowych jednostek statystycznych 
oraz inform acje o możliwości zakupu „Roczników” z poprzednich la t uzu
pełniają treść recenzowanego „Rocznika”. Układ i podział inform acji nie 
odbiega od dotychczas stosowanego, również i szata graficzna pro jek tu  Jana 
G o ł a s z e w s k i e g o  nie uległa zmianie.

A oto kilka inform acji dotyczących ludności, k tóre przynosi nam  nowy 
„Rocznik”. W dniu 31 grudnia 1965 r. m ieszkało w woj. olsztyńskim  957 tys. 
osób, to znaczy do stanu zaludnienia w 1939 r., w granicach porównywalnych, 
brakow ało ponad 9 tys. osób l. Ludność m iast wzrosła o 6 tys. osób i s ta 
nowiła 36,9% ogółu ludności. Na 100 mężczyzn przypadały 103 kobiety, przy 
czym najbardziej sfem inizowanym  było m iasto Olsztyn (108 kobiet), na to 
m iast w pow. piskim zachow ała się idealna równowaga płci, tj. 100 kobiet 
na 100 mężczyzn. Ruch naturalny  ludności w ykazuje dalszą tendencję spad
kową. Na przykład współczynnik m ałżeństw  z 7,3 na 1000 ludności w 1964 r. 
obniżył się do 6,0 w 1965 r. Analogicznie: urodzenia żywe: 23,9 i 22,4; 
zgony — 6,3 i 5,9, przyrost na tu ralny  — 17,6 i 16,5 oraz zgony niem ow ląt 
na 1000 urodzeń żywych z 49,1 w 1964 r. do 41,1 w  1965 r.

Przem ysł zatrudniał w 1965 r. 48,6 tys. osób. Z kolei poważną liczbę 
ludności zatrudniały  następujące działy gospodarki narodow ej: rolnictw o 
41,5 tys. osób, oświata, nauka i kultu ra , ochrona zdrowia, opieka społeczna 
i k u ltu ra  fizyczna 27,5 tys. osób, obrót towarowy 24,0 tys. osób oraz transport 
i łączność 23,9 tys. osób. Najbardziej· sfem inizowanym  działem gospodarki 
narodowej była ośw iata, nauka i k u ltu ra  oraz ochrona zdrowia i opieka 
społeczna, gdzie zatrudnionych było ponad 19 tys. kobiet, tj. 25,7% ogółu 
kobiet czynnych zawodowo.

Mieszkańcy województwa otrzym ali w  1965 r. 7911 izb m ieszkalnych z gos
podarki uspołecznionej oraz 1403 izby w ram ach gospodarki nieuspołecznio
nej. Stanowi to łącznie 3193 m ieszkań jedno- i wieloizbowych.
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